
LA BRACE | Hod. VIII KRASAVIK - ZNIVIEN 1957 N. 41-42 

& 

PADZIAKI 

ŭplaty na Źnič 
dziakujem Sp. : 
J.PituŠka 1260; 

| J'.Hładki 1854; 
! ks.Fv.Čavniaü-

skamu 3125; 
\V.Machna662$; 
\J.Cav-mu 1250. 

Natujcie 
novy adves 
Redakcyi ! 

Splačvajcie 
padpisku ! 

Bieła-
ruskaja rel i-

hijna- ŹMIČ 
adra-

v v 
dzcnskaja ca 

/ 
sopis 

Adves Red: Roma, v. della Camilluccia, 24 |l Hadav. padp. 3 dal., 1 paasobn. 30 cent. 

MALITVA AJCA SVIATOHA ZA PRASLEDAVANYCH 

Üładavu śvietu, 

Boža ŭsiemahutny, 

Ty, što dazvoliŭ 

Ajcom Siabie zvaci, 

K Tabie uznosim 

hołas naš pakutny: 

Budź łaskaŭ dolu 

lepšuju nam daci! 

Pryrok Ty nadusio 

Tabie addanym 

Pomač spakadnu 

Baćkaŭskaj apiekit 

Spieu 

Dyk chaj adstupiać 

vorahi pahany 

I nie hvaziać nam 

zahubaj naviekü... 

A kali smievc nam 

zahlnie u vočy, 

Nastanie naša 

sudnaja hadzina, 

Pvyjmi k Sabie nas 

tady, dobry OjČa, 

Jak baĆka vodnaha 

pryjmaje synal 

soio 

Jezu, Üšieüłedaru mučanikaü, apora pryhnobłenych, spamoha i siła üsich 
cierpiačych za lubaść i viernaść Tvajoj Ułubłanicy, Śviatoj Maci (Kaściołu) Ekłezii, 
vysłuchaj, budź łaskaü, nasyja prośby haračyja za našych bratoü praśłedavanych, 
kab nia tołki nikołi nie małełi ü zmahanni, nia chistałisia ü viery, ałe byłi zdołnyja 
adčuć sałodkaje zadavałennie, pryznačanaje tym dušam, jakija byü Ty łaskaü pakłi-
kać da supołnictva na vyšyniach kryža. 

Dia tych, što musiacimuć znosić katavannie i hvalty, hoład i ütomu, budź Ty 
niazłomnaju siłaj, badzioraściaj u ciazkich daznanniach, natchni üpeünienaściu 
naharody za vytryvannie da kanca. 

Dła tych, što vystaüłeny na morałny pryhon, tym strasniejsy—'čym chitrejšy, 
budź Ty jasnaściu aśviatłajuzaj rozum, kab vyrazna baoyü šłach praüdy, budź 
natuhaj voli da pieratryvannia üsiakaha kryzysu, üsiakaj chiśłivaści j źniamohi! 

Dła tych, što znajchodziacca ü niemahoymaści adkryta vyznavac svaju vieru, 
rehułarna prachtykavać žyćcio chryścijanska:e, karystać iz Śviatych (Tajnic) Sakra-
mantaü, utrymoüvać synoüskija znosiny z svaimi duchoünymi pravainikami, — budz 
Ty Sam autarom tajomnym i śviatyniaj poünaj łaski j ajcoüskai patołi spamahaju-
čaj, padyjmajučaj, i hajučaj zbałelyja düsy dy abdarajučaj suciechaj, supakojem. 

0, kab nasaja haraca]a małitva mahla być im pomačnaj! Kab našaja sałidar-
naść dała adčuć, što jany nie pakinieny samyl Kab ichni prykład staüsia pavučen-
niem dła üsiaje Ekłezii, asabłiva dła nas, što tak čuła ich spaminajem! 

Skaraci, Üsiespadaru. dni dopustu, kab chutka üsie — razam ź ichnimi hnybi-
ciełami naviernienymi — mahłi svabodna słužyć i addavac čeść Tabie, sto z Ajcom 
i Ducham Śviatym žyvies i vaładarys pa iisie vieki viečnyja. Amen. (^h. adp.). 
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KATAKUMBOVAJA PRAMOVA SVIATOHA PIATRA 
Hledziačy na sučasnaje palažennie ludztva, 

asabliva krajoü paniavolenych biazbožžam, 
kažny chryścijanin adčuvaje ciažkoje pryh-
noblennie dy nieabchodnuju patrebu duchovaj 
suciechi j padtrymki. Kab choć častkova za-
spakoić henu patrebu, my aprača tak čułaj 
malitvy Ajca Sviatcha, žmiaščajem tut jašče 
j karotki, ale mocna kranajučy abrazok z 
žyćcia pieršych chryścijan, vyniaty z «Qvo 
Vadis ». 

Palažennie chryścijan troch pieršych viakoü 
bylo dzitina padobnym da sučasnaha, prynamś 
u niekatarych krajoch. Jak siannia, tak i tahdy 
šaleti strašenny idejna-moralny praśled z boku 
tisietiladnaje antychrystavaje dziaržavy i zdemo-
ralizavanaha hramadztva. Ludzi niepieramožna 
vieručyja ti Chrysta i žyvučyja ducham Jaho-
nym, musieli ratavacca ad fizyčnaje zahuby, 
kab nia vyhinuti duchova-Božy zasievak na 
ziamli ; publičnuju viernaść Zbavicielu j hara-
čaje apostalstva mnohija musieli prypłačvać 
kryvioju. Dajšło da taho, što prachtyka ducho-
va-pabožnaja skryłasia pad ziemiu, ti katakom-
by dy inšyja, üchavanyja ad voka pretoryjanaü, 
prytuliščy. Naš litaraturny abrazok adsłaniaje 
prad Vami adno z takich tajnapabožnych 
schoviščati chryścijan staroha Rymu ü hłušy 
Pudensavaj Vinnicy za «Porta Salaryja» kraj-
horadu, dzie . 

« Piotr — tak začynajecca apovieść — byü 
prysutny. Stajati na kaleniach pierad dziara-
vianym kryžam, prybitym da ściany pavieći, j 
malitisia. Vinić paznati zdalok jaho biełuju 
hołaü i padniatyja ruki. Pieršaju dumkaj ma-
ladoha patrycyja było pracisnucca praz hrama-
dŭ, kinucca da noh apostalavych i kryćać : 
« ratuj ! », ale ci to nastroj malitvy, ci asłablen-
nie, tivahnuła pad im kaleni i pačaü razam z 
usimi jenčać, zharnutišy mocna ruki : « Chryste, 
źmiłujsia ! » Kab byü prytomny, to ściamiüby, 
što nia tolki ü jahonaj prośbie zyčeü jenk, 
-što nia jon tolki prynios siudy svoj bol, svoj 
žal i svaju tryvohu. Nia było ti henym zboryščy 
ani vodnaj dušy ludzkoje, jakajab nia straciła 
darahich sercu asob ; a kali najščyrejšyja dy 
najadvažn:ejšyja z vyznavalnikati byli üžo üviaz-
nieny, kali kožnaja chvilina prynosiła vieści 
ab źniavahach i mukačh u viaźnicach ; kali 
hrom maščaścia pieraros usie zdahady, kali 
astałasia tiže tolki hetaja voś žmienka — nia 
było siarod jaje ani vodnaha serca, jakojeb nia 
chisnułasia ü viery j nia pytała z sumlivami: 
dzie Chrystus? čamu dazvalaje, kab zło stałasia 
mahutnejšym za Boha ? 

A üsiož malili-prasili šče Jahonaha miła-
serdzia, bo ü kožnaj dušy tleła dahetul iskra 
nadzieji, što pryjdzie, vykaranić zło, skinie ü 
prodniu Nerona i zavaładaje śvietam... Jašče 
üsio pazirali ü nieba, jašče nasłuchoüvali, jašče 
tryvožna malilisia. Vinicija taksama, čymbolš 
patitarau « Chryste źmiłujsia ! » tymbolš zava-
łodvała ekstaza, jak kaliś u chacie fossora. 
Voś kličuć Jaho z hłybokim bolem achviary 
adchłani, voś kliča Piotr, dyk chiba promićciu 
raździarecca nieba, zdryhaniecca ziamla i syj-
dzie Jon śviatazarny, miłaserny, ale j hrozny, 

vyvyšyć svaxh viernych, a proćmie zahadaje 
hłynuć kataü. 

Vinić zakryü rukami tvar i prypaü k ziamli. 
Naraz, kruhom zapadaje cišynia, kazaüby žach 
zatknuü usim vusny. Mŭsić niešta ciapier stac-
ca, moža cud ? Byü peüny, kali padymiecca 
j rasp'uščyć vočy, übačyć śviatło, ad jakoha 
ślapnie zor śmiarotny, pačuje hołas, ad jakoha 
serca mleje. 

Ale cišynia tryva a tisciaž. Pieraryvaje üreš-
cie jaje pryčytannie žančyny. 

Vinić ustaü i hladzić asłupiełymi vačyma. 
U pavieci timiest nadziemnaje jasnaści, miha-
ciać kvołyja ahanki śviatlikoü dy kasuli mie-
siaca, što ükradalisia praz atvoryšča ü strasie, 
napaüniajučy jaje siarebranym blaskam. Ludzi, 
klenčyüšyja pobač ź Vinicijem, padnosiać za-
lityja ślaźmi vočy da kryža. Tam-siam adzy-
vajucca inšyja pryčytanni, a zvonku danosicca 
aściarožnaje. paśvistvannie vartaünikoti. 

Až voś ustaje j źviartajecca da hramady 
Piotr : 

— Dzieci, padymiecie sercy k Zbavicielu na-
šamu i achviarujcie Jamu vasyja ślozy! 

I ümotik. Źniačeüku, spamiž hramady adzy-
vajecca hołas žančyny, poüny žałasnaj skarhi 
j biezhraničnaha bolu : 

— Ja üdava, adziniusieŭkaha syna mieła, jaki 
karmiü mianie... Viarni mnie jaho, Hospadzie! 

Znoü cišynia. Piotr stajaü pierad pokatam 
lažačaj prad jim hramadoju, stary, sturbovany, 
kazaüby, uasablaü saboju niemae i zhrybiełaść. 

Naraz, padyjmajecca druhi hołas : 
— Katy źniavažyli maje dočaAki i Chrystus 

na heta pazvoliü! 
Paśla trejci; 
— Sama ja adna astalasia ź dziećmi, a jak 

vozmuc mianie, chto jim daść chleba j vady ! 
Pa tym — čaćviorty : 
— Lina, jakoha pierŠ zaniachali, ciapier uziali 

i palažyli na muki, Hospadzie! 
Dy znoü — pjaty: 
— Jak dadomu viarnusia, vozmuč nas pre-

toryjanie. Dzie nam padziecca ? Hora nam! 
Chto nas zatulić ! 

I tak u cišy načnoj padymałasia skarha za 
skarnaj. Rybak stary prymknuü vočy i tros 
biełaju svajoju hałavoju nad henym ludzkim 
bolem i tryvožlivaj žurboju. Znoti nastała 
maüčannie, tolki vartatiniki prycišna piera-
śvistvalisia zvonku 

Vinić sarvaüsia na nohi znoü, kab pracisnucca 
praz hramadu k Apostału i zažadać ad jaho 
ratunku, ale nahła üjaviti pierad saboju jakby 
propaść i nohi admovili posłuchu. Što budzie, 
kali Apostał vyjavić svaju niemač, kali śćvier-
dzić, što rymski cezar mahutniejšy, čyrn Chrys-
tus Nazarenski ? Hena dumka padniała jamu 
vałasy na hałavie, bo pačuü, što tahdy hena 
prodnia hłynie nia tolki astanki jahonaj na-
dzieji, ale j jaho samoha, i jahonu Lihiju, i luboü 
jahonu da Chrysta, i vieru jahonu, i tisio, čym 
žyü, dy astaniecca tolki śmierć i noč, moü biaź-
miežnaje mora. 

Ažno Piotr pačati havaryć hołasam spačatku 
tak cichim, što ledź jaho možna było pačuć : 
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—Dzieci majel Na Halhocie bačyü ja, jak Boha 
prybivali da kryža. Čuü udary molata j vidzieü, 
jak padymałi kryž u horu, kab hramady pryhłada-
lisia na śmierć Syna Čałaviečaha... 

.. I bačyü jak bok Jamu prabili, jak pamior. 
A tady, ad kryža viartajučysia, kryčaü ja z bołu, 
jak vy krycycie : « Hora! Hora! Hospadzie! 
Tyž Boh! Čamuž dapuściü heta, čamu, pamior 
čamu razdzior nam serca, my-z uvieryli, što pryj-
dzie Tvajo valadarstva!?... 

...A Jon, Valadar nas i Boh naš, trejciaha 
dnia ustaü z hrobu i byü miz nami, pakul u 
viałikaj śviataści nie adyjsoü da Svajho vała-
darstva. I my, paznaüsy słabaviernaść našu, 
padbadzioryłi sercy dy ad tych por siejem voś 
ziernie Jahona... 

Tut, źviarnuüšysia ü toj bok, adkul vyjšła 
pieršaja skarha, pačaü havaryć silniejšym uže 
hołasam : 

— Čamu skardziciesia ?... Boh sam paddaüsia 
mukam i śmierci, a vy chočacie, kab vas ašča-
dziü? Ludzi vy słabaviernyja! Ci vy zrazumiełi 
navuku Jahonu, ci Jon tołki heta žyćcio vam 
abiacaü ? Voś idzie, zbłižajecca k vam i kłiča : 
«Idziecie ü maje słady ! » — vos padyjmaje vas k 
Sabie, a vy chapajeciesia za ziemłu rukami, kry-
čučy : « Ratuj Hospadzie!» Ja 
pył prad Boham, ałe prad vami 
Apostał Božy i Namieśnik kažu 
vam ü imia Chrysta: Nia śmierć 
prad vami, — ałe žyćcio; nia 
muki, — ałe biaskoncaja roskaš; 
nia śłozy i jenk, — a piajannie; 
nie niavoła, — tołki viasiełłe! 
Ja, Apostał Bozy, źviasčaju tabie 
üdava : syn tvoj nia umre, tołki 
narodzicca ü słavie da žyćcia 
viečnaha i spatkaješsia ź jim ! 
Tabie, rodziču, jakomu złydm 
spłamiłi niavinnyja dočki, abia-
cuju, što znajdzieš ich białejsymi, 
čym łiłeji Hebronu! Vam, matki, 
jakich adarvuć ad sirat; vam, 
jakija stracicie bačkoü ; vam, što 
skardziciesia; vam, što hładzie-
cimiecie na śmierć najdaražej-
šych asob; vam skłapočanym, "~" * - ' - — - - - - -
sturbovanym, biazdołnym, tryvožnym; vam, sto 
ümiracimiecie ü imia Chrysta, zapaviasčaju — 
ustaniecie, by zo snu, da śčasnaha bytu, vyjdziecie 
z nočy na sviet Božy. Ü imia Zbavicieła, chaj 
spadzie białmo z vačej vasych i razharycca serca ! 

Heta vyhłasiüšy, padniati vołatna ruku, a 
jany pačuli śviežuju kroü u žyłach i mahatŭ 
ti kaściach ; pierad jimi stajaü uže nie starec 
zhrybieły j biazradny, ale mahŭt: jaki zavałod-
vaü ichnija dušy j padymaü ich z pryhnoblen-
nia j tryvohi. 

— Amen! — adazvałasia niekalki hałasoü. 
A ź jahonych vačej łunati štoraz macniejšy 

blisk, łunała siła, dastojnaść, śviataśc. Hałovy 
kłanili pierad jim, a jon, jak umoükła « amen », 
havaryü dalej : 

— Siejecie z płačam — źbiracimiecie z radaściu ! 
Ćaho baiciesia mocy złoha ? Nad śvietam, nad 
Rymam, nad haradami jość Vaładar, jaki žyvie 
ü dušach vasych. Kamiennia zmoknuc ad śłoz, 
piasok kryvi napjecca, zapoünicie mahiłnyja 

^ ^ % ^ ^ % * A ^ . . 

Ipil 

jamy, a ja vam kažu: vy pieramoiniki! Hospad 
idzie zavajavać sabie hety horad hnybiennia i 
pychi, a vy łehija Jahona! I jak Jon adkupiü 
mukami j kryvioju hrachi śvietu, tak žadaje, kab 
vy adkupiłi mukami j kryvioju hetaje hniazdo 
złydniaü!... Heta źviaščaje vam üłasnavusna! 

I złažyti ruki, uźniaü vočy ; a im zamiarli 
sercy ti hrudziach, bo adčuli, byccam vočy jaho 
niešta bačać, čaho nia mohuć jany dahledzieć. 

Tady abličča jahona źmianiłasia, załunała 
jasnaściu, hladzieti aniamieły, moti zachopleny, 
a paśla adzyvajecca : 

— Staiš prada mnoju, Vučyciełu, i pakazvaješ 
mnie darohi Tvaje;... Jakto, 0 Chryste!... Nie 
ü Jeruzałimie, a ü hetym hniaździe niačyścika ma-
nissia załažyć svaju stałicu? Tut, z henych śłoz, 
z hetaje kryvi chočaš zbudavaci Svaju Subožniu ? 
Tutaka - dzie Neron vaładaryć, manišsia zas-
navać Tvajo Vaładarstva? 0, Hospadzie, Usie-
spadaru! I zahadvajeś tym tryvožłivym, kab z 
kaściej svaich zbudavałi fundament pad Syjon 
śvietu, a duchavi majmu dajes zahad abniać 
uładu nad jim dy nad haradami kruhaśvietu! ? 
I źłivaješ voś siłu mahaty na słabych kab sta-
łisia niepieramožnymi, i prykazvaješ mnie paśvić 
adsiuł baranki Tvaje až da viakoü skančennia ?... 

0, budźža prasłaüłony ü dzie-
^ J S jach Tvaich, Jaki daješ piera-
fj§§& mohu! Hosanna! Hosanna!... 

f§& S P y Tryvožlivyja — aśmialeli, sła-
baviernyja — ućviardzilisia ü 
viery. Adny kryčali «Hosan-
na! » druhija — « Pro Christo ! ». 
Paśla — znoti cišynia. Vostraja 
letniaja małanka abliskvała raz-
po-raz pavieć pałuciomnuju i 
na mić aśviatlała zbialełyja ad 
ekstazy tvary . 

Piotr zachopleny vizyjaj, doü-
ha šče maliüsia, ürešcie-scha-
miauüsia, źviarnuü da hra-
mady svaju natchnionuju pra-
mianiejučuju hołaü i kaža : 

— Jak Hospad voś pieramoh 
u vas sumniü, tak i vy idziecie 
pieramahać u imia Jahona! 

I choć viedati užo, što pie-
ramohuć, choć viedati što vyraście ź ichnich 
ś loz ikryvi , a tisiož hołas jahony zadryžati ad 
rasčulennia, jak pačaü značyć ich kryžam i 
bahasłavić słovam : 

— A ciapier, bahasłaüłu vas, dzietki maje, na 
muki, na śmierc, na viečnaść! 

Abstupili jaho üsie, damahajučysia : «My 
üže hatovy, ałe ty, Hałava sviataja, ścieražy siabiey 
bo ty-% Namieśnik, ty vykonvaješ urad Chrystovy!». 
I tak hamoniačy, datykalisia da jahonaj a-
dziežy, a jon uskładati ruki na ichnija hałovy 
i žahnati paasobku, by baćka dzietki, vysy-
łajučy ü dalokuju padarožu. 

I borzda pačali vyjchodzić z pavieci, tre bo 
było śpiašacca dadomu, a adtul u viaźnicy i na 
areny. Ichnija dumki ad ziamli adarvalisia, 
dŭšy lotam uźnialisia k viečnaści, dyk išli, moü 
u śnie, abo zachaplenni, suproćstavić a t ryma-
nuju siłu - sile zakatnaje bestyi ». 

H.S. 
Vyšejzacytavanaje moža byč prykladam retoryki. 
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Z A M O U K I A J A E K Ł E Z I J A I KIJLT B O H A M A C l NA B I E Ł A R U S I 
(Artykuł z Knihi-Padarku Ajcu Sv. na 80 ühodki žyccia) 

Kali pad nazovaj «zamoükłaja Eklezija» 
razumieć naahuł žyćcio relihijnaje sputanaje, 
biez mahčymaści efektytinaha navučannia 
chryścijanskaha, biez mahčymaści narmalnaha 
raźvićcia, dyk heta ü najstrašniejšaj formie 
tryvaje na Biełarusi nie ad učora tolki, h. zn. 
nie ad navały balšavickaje, ale zdatina, ad času 
akupacyi kraju zachłannymi susiedźmi jahony-
mi, kali Ekle^ija śv. nia moža karystacca rod-
naju movaj biełaruskich viernikaü u publičnym 
rehhijnym navučanni, ani tistanavić miascovaj 
herarchii etničnaj rodnaj narodu. Hetaja ad-
sutnaść etničnaha navučajučaha elementu nie 
astałasia biaz sumnych nastupstvati dla relihii : 
u mnohich duchovaja anemija, hraničučaja z 
arelihijnaściu, adstałaść arhanizacyjnaja i na-
vučalnaja dy misyjnaja, jakuju tak ciažka pa-
konyvać aktytinamu relihijna-adradženskamu 
elementu ti narodzie. Ale nasupierak usiamu 
hetamu jość paciašajučym toje, što ani viera 
ti narodzie naahuł nie timiarła, ani pabožnaść 
zusim nia vyhasła, padsyčanaja tradycyjaj taje 
hłyboka-relihijnaje minuüščyny z časaü kul-
turnaj i relihijnaj niezaležnaści, kali narod u 
90% byü katalickim u peryjadzie niezaležnaha 
t. zv: «Vialikaha Kniastva Litoüskaha (Bie-
łaruskaha) » u XIV — XVIII st. — kali bieła-
ruskaja mova była uradavaj, dziaržatinaj. 

Narod Biełaruski z natury svaje jość nadta 
relihijny. I ti palityčnym peryjadzie, nie ša-
nujučym jaho movy, natury, zamykatisia i du-
chova zusiaredžvatisia ü svajoj rodnaj cha-
cie, kab tam padanyja ti śviatyni jamu čužoju 
mała zrazüm:ełaju movaju skarby viery Božaj 
pasvojmu pieradumotivać i pieradavać, jak 
śviatuju spadčynu, svaim naščadkam. Jon tva-
ryü takim čynam svaju relihijnaść, isnuju 
«ekleziju maüčačuju» ü vasiarodździ śviatoha 
chatniaha vohnišča, dzie moh ščyra pierad 
Boham vylivać dušu. I jak za minułych hadoü 
niavoli, tak i ti sianniašnich najtrahičniejšych 
časach, kali naviet i čužackaha dušpastyra 
nia maje, zmušany tulacca ü duchovych kata-
kombach. 

Dla prachtykavannia hetkaha voś abiazdo-
lenaha žyćcia relihijnaha, najprydatniejšym 
akazaüsia kult Bohamaci, maryjanski. Praz 
toj sałodki tak svojski čar, jaki üvodzić u sia-
miejny rodny kutok, upojvajučy jaho krasoju, 
tak prostaj, a tak bahataj, lohkaj, a tak źmias-
totinaj adnačasna vyšejšymi inspiracyjami dla 
dušy ludzkoje — hety kult bolš, čym jaki inšy, 
pašyrytisia ü narodzie. Miłaspahadnaść Božaje 
Maci pryvabliva ciahnuła da siabie üsich : pa-
toliła, padymała duchova da žyćcia j sužyćcia 
česnaha, pryjaznaha, až da zahajennia dualizmu 
abradu j viery ti narodzie. Davoli zirnuć na 
vydatnuju kolkaść śviatyniaü i miesc z abra-
zami Jejnymi, pabožna hanaravanynii, jak 
cudotinyja, kab prakanacca ab hetym. 

Najśviaciejšaja Dzieva patisiodna vaładaryła 
na Biełarusi. Voś najsłaüniejšyja Jejnyja sank-
tuaryi : Žyrovičy, « Odighitria » Połacku (sta-
ravietnaj biełaruskaj stalicyj, « Odighitria Sma-
lenska, Vaładarynia Mienska (sučasnaj biełar. 

stalicy), Viciebska, Horadni, Biełastoku, Kras-
nastavu, Supraśli, Kodnia, Kamienia, Zaslavu, 
Maryinahorki, Siebiežu, Porazava, Rakava, 
Klecka, Budsłava, Barunati, Ejsmontaü, Kry-
vičoti, Białynič, Haradzišča, Vasilkava, Kor-
sunia (z Efezu), Pružany (u 1934 pakazvalisia 
cudotinyja ślozy na vačach hetaj Madonny) 
i bolš za 50 mienšaj słavy abrazoü i miescaü. 
(Vostrubramu Vilenskuju narod nas, naraünie z 
susiednimi nacyjami, takža nie zabyvaje. PT). 

Najsłaüniejšym maryjanskim sanktuaryjum, 
viedamym nia tolki na Biełarusi,ale j za hrani-
caj, biassumnitina, źjaulajucca Žyrovičy (blizu 
misyjnaha centru Albertynskaha AA. Jezuitati), 
dzie ti vadnym vializnym klaštary Bazyljanati 
addajecca čeść cudotinamu abrazu Bohamaci. 
Heta našaje « Lourdes », našaja « Fatima », ad 
jakoha nia-raz zaležała dola Biełaruskaj Ek-
lezii. 

Kult hetaha abrazu raspačatisia ad cudoü-
naha źjatilennia (1470) Maci Božaj pastuškom 
na drevie ti puščy. Kopija hetaha abrazu znaj-
chodzicca takža i ti Rymie, ti kaplicy AA. 
Bazyljanaü, dzie na adnoj tablicy marmurovaj 
čytajecca : «Tut pamiaščaüsia abraz Najśvia 
ciejšaj Dzievy Žyrovickaj, kopija taho, jakomu 
addajecca čeść u Žyrovičach, słavitišahasia 
cudami. U žnltini 1718 prypadkova vykrytym 
pad tynkam muru, a ti nastupnym hodzie tahož 
miesiaca pačaüsia napłyü narodu, jaki üzros 
dataho, što zahadam Papy Klemensa XI byü 
vyrazany z muru i pieraniesieny^ ti kaplicu 7 
vieraśnia 1719 ». Hetkim čynam Žyrovičy stali 
słaünymi i ti Rym :e. 

Pasvaitišysia hetak iz Apostalskim Pasadam 
nierazryünoj duchovaj suviaziaj, stanovicca 
jašče bolej cenienaj karanacyjnym dakretam 
Papy Benedykta XIII, 15.IV.1726, dy asabistaj 
vizytaj Papy Piusa VII ti 1819, za Prakuratara 
Heneralnaha Mickieviča (biełarusa), ab čym 
śvietčyć druhaja marmurovaja tablica u toj-ža 
kaplicy AA. Bazyljanaü (S M. dei Monti). 

Manastyry, jakija tak vydatna spryčynilisia 
da raźvićcia kultu Najśviaciejšaj Dzievy, byli 
źlikvidavany z cełaj unijnaj Eklezijaj padčas 
akupacyi našaj baćkaüščyny schyzmatyckaju 
Maskvoju. Tady j pačałasia «Zamotikłaja Ek-
lezija » padčas jakoje Žyrovičy razam ź inšymi 
śviatymi miascami Bohamaci byli prysvojeny 
pravasłaünymi. Adnak viera j haračaja pabož-
naść da Najśviaciejšaj Dzievy da tła nia vyhaś-
li : kult śviatych abrazoü tryvaje dalej. Jon 
asabliva kvitnieje siarod łacinskich katalikoü 
biełarusaü, što tady ticaleli ad likvidacyi, a 
siannia, składajuć kala 20% nasielnictva, h. 
zn. kala 2,5 miljona, jakija stajać u avanhardzie 
nacyjanalnaha adradžennia, raźvivajučy tisimi 
mahčymymi sposabami modernaje techniki arha 
nizacyjnaje maryjanskuju pabožnaść. 

Maryjanskaja Kanhrehacyja, padpaüšaj a kalis 
pad vyšuspomnienuju likvidacyju, siannia sta-
ranniem Słuhi Božaha Juraha Matuleviča ad-
noülenaja, da balšavickaj akupacyi raźvivała 
na Biełarusi davoli pładavituju aktyünaść ma-
ryjanskuju. Jana siannia üžo maje svaich mu-
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čanikati za vieru : Mons. Fabijana Abrantoviča, 
Andreja Cikotu, dy inš. 

Iz arhanizacyjaü papularnych najbolej raź-
vityja tak zv. «Bractvy Žyvoha Ružanca» 
mužčynsk ja j žanočyja, « Škaplernyja », a miž 
moładździu « Sodalicyja Maryjanskaja ». 

Narod udz'ejničaje ti hetych arhanizacyjach 
z takim ščyrym i htybokim prakananniem dy 
addanaściu, jakby paśla jakoje zakonnickaje 
prysiahi tiračystaje. Siabra takoha bractva 
čujecca jak rodny ti maryjanskaj siamji, zati-
siody hatovy słavić i baranić Maryju. U nas 
narod tak lubić pabožnyja maryjanski# 'a prach-
tyki, što, naprykład, śv. Ružaniec nia tolki 
adhavarvaje doma ü siamji, abo adzinočna, 
ale kažnaje niadzieli j śviata pierad śv. Imšoju 
cely śpiavaje ; jak taksama j Hadzinki (Officium 
Parvum). A ružancovaja karonka nia nosicca 
ti kišeni, jak abyjakaja reč, ale na hrudziach. 

Ale biełarusy nie ahraničajuć čeści svajoj 
Maci N abiesnaj tolki na hetaj pabožnaści, jany 
ümiejuć takža i heraična Jaje baranić ad usia-
kaha sianniašniaha praśledu. Voś adzin iz śvie-
žych prykładaü hetaha. 

U rodnaj parachvii aütara hetaha artykułu, 
Madźviedzičy (Pinskaj dyjec) , kamun styčny 
režym maniüsia skanfiskavać miascovuju paz-
batilenuju parocha, nabožniu na klnimatahraf. 
Parachvijanie voś-ža, na čale z Zelatarami (pra-

vadnikami) « Žyvoha Ružanca » — jak ćviar-
dziü navočny śvietka — asabliva adnaho ź ich, 
Kas tan ta P. (pamima jaho kalectva), źbiahalisia 
tisie, najbolej žančyny ź dziećmi, i družnaju 
hramadoju, by žyvoju aharodžaj, akružali svaju 
d a r a h u u śviatyniu, nie dapuščajučy prafana-
taraü da jejnych dźviarej, klučy ad jakich 
schavaüšy ü rečcy. Paśla hetkaj abarony ü 
praciahu troch miesiacati biazbožniki byli zmu-
šanyja adstupić iz svaimi niahodnickimi namie-
rami. 

Taki heraizm heta śv. spadčyna dziadoü, 
ichnich, jakija praz 19 hod (1888-1907) baranili 
tuju-ž śviatyniu ad vajujučaha čarnasocienstva; 
da čaho Najśviaciejšaja Matka i Boh-Syn jejny, 
zamkniony ü tabernaculum, (śviatar nia moh 
vyniaści Najśv. Hostyi, bo i tady parachvijanie 
schavali klučy) dadavali im advahi. Echo śv. 
Ružanca dy inšych nabaženstvaü, piajanych 
tady štoniadzieli pad ścienami taje šanotinaje 
histaryčnaje śviatynki, jašče j siannia źvinić 
u serčy dy aduchatilaje Miadźviadzičan. . 

Tym echam jość mo' i toj pabožny klič na 
standarcie biełaruskich kanhresistaü z 1954 
hodu : 

« Žyrovickaja Matka Boža, 
Iz Bielarusi vyžan biazbožža! » 

x. PIOTR TATARYNOVIČ 

* W -

I I O R K A J A S V I A T A Z N I A V A I I A 
(Z r a d y j o v a j c h v a l i ) 

Biełaruskaja Sekcyja Radyjavyzvalennia ü 
Münchenie dn. 29.6.57 pieradała cikavuju j da 
śloz sumnuju « Śviatočnuju Hutarku » ti jakoj 
mocnymi słavami klajmić brutalnaść adnaho 
biełaruskaha paety, kamunista, j jahonych 
savieckich recenzarati, za dzikuju źniavahu 
Najśviaciejšaj Asoby Maci Božaj i za abrazu 
najdalikatniejšaha relihijnaha pačućcia bieła-
ruskaha narodu, siarod jakoha viakami žyvie 
pryhožy kult maryjanski. 

Dziela taho, što henyja radyjapieradačy na 
blizkuju metu t rudna dačuvalnyja, pazvolim 
sabie pieradać drukam tuju hutarku. 

«AVE MARIA! » — heta pieršyja słovy 
viedamaj usim malitvy ti łacinskaj movie, a ü 
starasłavianskaj = «Baharodzica Dzieva ra-
dujsia». Hetaju čarotinaju malitvaju, aformle-
naju henijalnym mastactvam, chryścijanie üsich 
nacyjati na śviecie, vykazvajuć svoj kult, 
svaju najhłybiejšuju čeść, najidealniejšaj asobie 
z ludziej, Najśviaciejšaj Dzievie Maryi, Maci 
üčałaviečanaha Syna Božaha. J a k vysokaja 
pašana hetaha najdaražejšaha ideału žančyny 
žyvie j vibruje, by najčulejšaja struna, ü dušy 
biełaruskaha narodu, hetaha nielha, nažal, vys-
kazać u vuzkich ramach adnaho artykułu. Dyj 
naahuł ludzkim sposabam choćby j najhenijal-
niejšym, potina vysłavić hetaha ideału niemah-
čyma. Vieručyja dušy adnak da hetaha rvalisia 
j słavili Jaje, za hetulki cudoünych dabra-
dziejstvati, jak najłaskaviejšuju j najhodniej-
šuju Zastupnicu pierad Božym Sudom, jak 
najspahadniejšuju Apiakunku duchovuju, nat-
chniajučuju čałavieka najśviaciejšym pačuć-

ciom da Boha j da ludziej. Što moža być mi-
lejšym i čeścihodniejšym za hetuju sałodkuju 
Pos tać nadziemnaje dabra ty j krasy z Naj-
śviaciejšym Dziciatkam na rukach! Hetulki 
abrazoü Jejnych słavicca ü roznych śviatyniach 
Biełarusi, hetulki pieśniaü źvinić u narodnych 
masach na Jejnuju čeść ! Hetulki ceremonijati, 
pracesyjati, nabaženstvaü śviatočnych adby-
vajecca j pasiannia, pamima brutalnaha praś-
ledu biazbožnickaha ! Kali dzie viera j hłyboka;e 
pačućcio relihijnaje było prahnana z publičnaha 
žyćcia ü katakomby, dyk tam jano z padvojnaju 
siłaju vibruje, bo-ž jaho vymahaje relihijnaja 
natura čałavieka, jaho padtrymoüvaje üsie-
mahutnaść Božaja. Vyrvać toje pačućcio iz 
serca čałavieka — heta najdzičejšaje antyludz-
koje złačynstva, daremnaje złačynstva, bo nie 
asiahajučaje svaje dzikoje mety, a tolki bru-
talna vykryülajuča'e biednaje serca čałavieka. 
Relihija patrebnaja čałavieku, jak pavietra, 
jak sonca, jak fizyčnaja pažyva. Kali adniać 
ad jaho pratidzivuju relihiju, dyk duša tady ki-
dajecca ü chvalšyvuju. Balšaviki j naahuł 
ateisty ü śviecie j samy nia čujuć, jak, vy-
rakajučysia relihii praüdzivaj, kidajucca j hraz-
nuć u chvalšyvaj, demanaüskaj stvarajučy 
sabie kult pseudo-bahoti, dykta tarau, ad jakich 
potym musiać « čystkami », jak toj « destalini-
zacyjaj » vyzvalacca. 

Da jakoj ahidy dajchodzić perversyja, bačym 
heta siannia na ułasnyja vočy. Balšaviki pierš 
za tisio ü svajoj źviarynaj nienaviści da relihii 
pačali niščyć śviatyni. Jany , choć adnoju 
rukoju padpisali zhodu na lehalnaje isnavannie 
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relihii ti SSSR, to druhoju — adnačasna davali 
dotibniu ti ruki biazbožnickim katam, padpis-
vajučy zahady (nia tolki zhodu) ab pašyrenni 
antyrelihijnaj prapahandy j źdz eku nad reli-
hijaj. 

Voś dniami ü hazecie «Źviazda» «krasavała-
sia» pieradavica, ü jakoj ad partyjnych saviec-
kich kiratinikoü vymahajecca razharnuć pra-
pahandu mataryjal is tyčnaha śviatahladu j ate-
izmu. Ale toje najbalučejšaje, što hetaja anty-
chrystava tiłada ü svaich ateistyčnych metach 
prymusova vykarystyvaje i častku biełaruskaj 
intelihency' : vučonych, nastaünikaü, piśmien-
nikati, mastakoü. 

Niedatina siarod paetyčnych biełaruskich tvo-
raü savieckich źjaviüsia vierš pad ty tu łam 
vyšpadanym «Ave Maria» ü jakim autar, 
Maksim Tank (!) timiesta pakłonu čeścihod-
namu (ahladanamu niedzie ü italijskich mu-
zejach padčas ekskursyi) vobrazu Maci Božaj 
"bluźnierska prasłatilaü ziamnuju krasu : « nožki, 
stvoranyja da tanca, ručki — dla abdymak » 
i.hp. Ad pieraličannia taje ahidna-bluźnierskaje 
kaviarzy jazyk prosta adkazvajecca dziela taho 
bujanskaha cynizmu ! U savieckich-ža kry tykaü 
jon vyklikati pachvalnuju recenzyju, bo... « ad-
lustrotivaje najatinaść savieckaha par tyjnaha 
punktu hledžannia na źjavu i fakty, na padziei 
i rečy». O, jakža ahidnymi j podłymi vyhla-
dajuć henyja « pahlady », vysłaülajučyja bru-
talnyja ździeki nad najšlachotniejšym pačuć-
ciom čałavieka da najčyściejšaha ideału ! Tut 
nžo najhrub ejšaja źniavaha čysta ludzkoha 
humani tarnaha pačućcia, nia tolki vysoka-
re ihijnaha. J a k b y chto hrubymi karoznymi 
lapami raździor nam serca j plunuü hadkaju 
hnillu ü dušu ! 

KPSS puskaje na tivieś śviet homan ab 
mahutnych upłyvach i pieramohach kamunis-
tyčnaj idejalohii. Što t am za tipłyvy i piera-
mohi, pakaža bieražok nahaje sapraüdnaści, 
jaki pastarajemsia tu t adchilić našym čyta-
čam 

28 travienia hh. Chruščoti u hutarcy z kares-
pandentami amerykansk. televizyjnaj kampa-
nii «Kolumbia Broad-kastyng System» za-peü-
nivaü, što ti kančalnym vyniku zmahannia 
kamunizmu z kapitalizmam — pieramoža ka-
munizm. Tavaryš Chruščoti naviet namieciü 
termin henaj pieramohi, prarakujučy henym 
karespandentam, što üžo ichnija tinuki ti Ame-
rycy buduć žyć pad sacyjalizmam 

J a k viedama, maskotiski vierchavod hety 
pry kažnaj nahodzie j niahodzie syple, jak z 
rukava, teoryjami, cyframi aksyjomami, ale 
t akža viedama, što üsio hetaje pustasłoüje 
ti kančatkovym vyniku astajecca « chałastym » 
čekam biez pakryćcia 

Kinma anno vokam na henuju apošniuju 
chruščotiskuju teoryju. Kaniec druhoje Suś-
vietnaje Vajny prynios kamunizmu vializar-
nyja pieramohi. Choć razhrom fašyzmu byü 
dakanany spałučanymi siłami demakratyčnaha 
śvietu z samaprypražkaj balšavickaje dykta-

Üjecca ad bolu duša taja j inertna šukaje 
šlachotnaj imahinacyjaj hloryfikacyjnych tvo-
rati pad tymža ty tu łam pratidzivych henijaü, 
jak Bach, Šubert, Hunod 1 šmat inšych, kab 
imi vyhnać vyplunuć, z dušy toj smurod hni-
łoje źbiantežanaje imahinacyi biasstydnaha 
demahoha. 

« Ave Maria! » Grat'ef plena, Dominus te-
cum ! « Pryvi tana budź Maryja, łaski poüna : a ! 
Pieraprašajem Ciabie za źniavahu niaščasnaha, 
źbiantežanaha našaha surodziča !... Radujsia 
Boh z Taboju ! Radujsia, što i my z Taboju, z 
Boham, jakoha nia vyraklisia j nia vyračamsia, 
a budziem chvalić navieki z Taboju, Ave Ma-
ria ! » 

Nie! Nia vyhnać balšavickaj hanbiačaj dema-
hohijaj najbolšyja śviataści, viery iz serca ! Nia 
vyhnać iz dušy zachaplennia krasoju Maci Božaj 
niabiesnaju, vyšejšaju! Jejny najčyściejšy naj-
śviaciejšy čarotiny voblik, śviat ejšy za Cheru-
binati i Serafinaü, zatisiody budzie łunać pierad 
nami niabiesnymi pramienniami pierad dušoju 
našaha narodu ! Sorak hod ludajedzkaje tiłady 
nia tolki nie pachisnuli našaj viery, a šče üz-
macavali jaje. Nia słovy balšacickich demaho-
haü, a svaje sobskija niasie naš narod Maci 
Božaj, i tulačysia pad Jejny płašč Matčyny, 
jak raniej u dziciačaści z čystaju dušoju z ra-
dasnaj nadziejaj, skaža : Ave Maria ! Malisia 
za nas hrešnych dy našych abiantežanych pae-
taü, vypraś nam u Boha üsiemahutnaha chut-
kaje vybaülennie ad pakutnych łancuhoü bru-
talnaha biazboźnickaha ździeku! Viarni nam 
volnuju j ščyrachryścijanskuju Baćkaüščynu 
našu, ti jakoj kažny talent Tabie j Synu 
Tvajmu chvału piajacimie, timiesta samapa-
nižajučaj śviataźniavahi. Ave Maria ! 

tury, to frukty henaj pieramohi amal sucelna 
zahrabła pryžadlivaja ruka kamunistyčnaj dyk-
ta tury . Zachad zadavoliüsia tym, što pazba-
vitisia fašyzmu ü roznych joho afarboükach 
i naviet hatoti byü da sužyćcia z čyrvonym 
total i taryzmam. Jał ta , Počdam, üzajemauś-
mieški j kukoby pamiž Ruzveltam, čerčylem, 
Trumanam i Stalinym, « miłym dziadziuškam 
Džoü», jak t ady jaho pieśliva nazyvali na 
Zachadzie — üsio spryjała balšavikom. Za-
chodnija bo dyplamaty ščyra, lojalna prahnuli 
supakoju j sužyćcia, t ady jak «miły onkel 
Džoti » pra toje tolki j dumaü, jak svaim part-
neram uvahnać nož u nyrki. 

Idylija pryjaźni t ryvała nia doüha, Stalinu 
bo karciła realizavać plany balšavizmu : h.zn. za-
vajova üsiaho śvietu. Paśla Počdamu nieüza-
bavie pryjšła blokada Berlina, a za joju — 
Karejskaja vajna. Na mižnarodnym forumie 
vyjaviłasia chroničnaja obstrukcyja balšavic-
kaj dyplomacyi proci tisiakaha razumnaha za-
ładžannia supiarečnaściaü dy proci üsiakich 
kampramisaü. 

Demakratyčny śviet ubačyü tady üsiu sva u 
naiünaść, usio ahidnaje krucielstva Kramla 
dy pačaü dumać ab ułasnaj abaronie. 

I jak vyniki hetaha aćviaraziennia pavoli 

V 

K A M U N I Z M N A ZAKRUCIE 
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rodziacca NATO, CEATO, Bahdadzki Pakt , 
Bałkanski Sajuz, ABN i ü kancy Daktryna 
Aizenhauera. 

Kalib havaryć n e ab pieravazie, demakra-
tyzmti nad totali taryzmam, a tolki ab raüna-
vazie silaü, dyk samaja taja raünavaha, nie 
dazvolić Kramlu advažycca na vajennuju avan-
turu ti šyrejšym masštabie. Adzinaj spadzievaj 
KPSS astałasia infiltracyja, dyversyja i ka-
munistyčnyja partyi (pjatyja kolonny ü de-
makra tyčnym śviecie, padminoüvajučyja toj 
śviet, jak dynamit) . Ale voś bačym, hetaja 
« torpeda» pačynaje tracić siłu. Sionnia kamu-
nistyčnyja partyi ü demakratyčnym śviecie 
pieražyvajuć hłyboki kryzys i, pakulšto nia 
vidno, kab hety kryzys źmianšaüsia ; naadvarot 
— jon pahłyblajecca : 

1953 hod = üschodnia-niamieckaje paus-
tannie ; 

1956 hod = paznanskija zakałoty j kast-
ryčnicki pieravarot u Polščy, što adčyniü vakno 
na Zachad ; tikancy madziarskaja revalucyja ; 
— üsio heta jak hrom z jasnaha nieba tidaryli 
ortodoksalny kamunizm. Pieramoha savieckich 
tankaü u Madziarščynie była tak zvanaj « Pyr-
ravaj pieramohaj » i, badaj, pača tkam kanca 
balšavickaha pieramožnictva. 

Balšavickaja dynamika j naduty nachabny 
avans užo patistrymany. Heta kažnamu sian-
nia kidajecca ü vočy. Kamunizm bo jak toj 
cyklist : pakul jedzie napierad — trymajecca, 
a jak stanie — musić pavalicca. 

R. V. 

BIEŁABDSY KATAŁIKI IVEW YOBKD, NIA DPDSCAJCIE NAHODY 
DA ARnANIZACYI KODNAHA D Ü S P A S T Y B S T V A 

Ci t reba našaje hramadztva da hetaha za-
klikać? Kamu bo nia jość viedamaj i nabalełaj 
patreba hetaha dušpastyrstva ? Adusiul-ža čut-
ny biadavanni ab tym, jak adnaboka nastati-
lena naša relihijnaje adradžennie, jak za tysia-
čami taje naitinaje staroje emihracyi lezie j no-
vaja ü zamarivajučyja šavinistyčnyja cianioty, 
šukajučy zaspakajennia abradavych patrebati 
svaje dušy j apłačvajučy henyja pošuki kalect-
vam naturalnaści taje dušy : zdradaj rodnaje ' 
movy i nacyi. I jak nie biadavać nad hetkaj 
źvichnionaj relihijnaściu, što nia buduje, a 
raźbivaje nam h'ramadztva, siemji, dzie časta 
spaniełyja dzieci nie paznajuć baćkoti, bra ty — 
rodnych bratoü.. . 

Ale mała biedavać — treba ščyra šukać 
vychadu z hetaj anomalii. 

Svoj, biełaruski śviatar — spraüny ministar 
Božaha abradu, blizki i daznany paviernik 
sumlennia, vučyciel, zastupnik i paciašyciel, 
duša tavarystva, narodu, najdastojniejšy repre-
zentant jaho tu t na čužynie — hetki śviatar 
jakža vyrastaje ti svaim značenni na fonie 
našych relihijna-hramadzkich kulturnych ad-
radženskich patrebaü ! Heta vybaviciel ad tych 
anomalijaü! Heta sanatar našaha adradžennia, 
našaha žyćcia naturalnaha i nadnaturalnaha, 
jakoje nielha budavać na na tury źvichnionaj, 
źdenacyjalizavanaj ; jano budujecca na na tury 
zdarovaj, jakuju svoj rodny dušpastyr lepš 
za čužych znaje. Tamuž i Chrystus Zbaviciel, 
zyjchodziačy na śviet dla padniaćcia ludztva 
da žyćcia nadnaturalnaha, pryjmaje naturu 
henaha ludztva, pasyłaje pieršych vučycieloü-
apostałati najbližejšych naturaju ichniamu na-
rodu. Tamu i Namieśnik Chrystovy radby, pa-
dyjmajučy roznyja narody da žyćcia vyšejšaha, 
kiravacca hetkaj metodaj. Ludziej čornajerasy, 
naprykład niadatina uvažali za dzikich nia-
volnickich, a siannia jany tižo majuć svaju 
rodnuju herarchiju (kala 20 Biskupaü i tysiačy 
duchavienstva čornaha). 

Ci nie harać vam, darahija surodzičy, ad 
śviatoje zajdraści vočy, ci nie raźbiraje vas 
pačućcio kryüdnaści dyj da niejkaj miery ad-
kaznaści ? Dzie našaja herarchija, dzie našaje, 

Boham sudžanaje nam, rodnaje dušpastyrstva ? 
Dzie našaje duchavienstva? A lićyliž my jaho, 
ti časie miž dvuma vialikimi vojnami užo na 
sotni. č amu našyja masy, asabliva emihranc-
kija, faktyčna i dahetul asiraciełyja? Nie zajdro-
ścim, što absadžvajucca im pieravažna uschod 
nia misyjnyja punkty, ale nam balić toje, što 
stała-katalickija łacinskija emihracyjnyja ma-
sy, jak my üžo skazali na üstupie, hibiejuć, na-
viet t am hibiejuć, dzie jość kamu absłužyć 
ich u ichnim abradzie, kab nia byli zmušanyia 
hetaha abradu šukać i kalečyć u čužyncaü, 
abo j zusim advykać ad relihii ? 

čyja ti hetym vina ? — Tut usie vinavaty 
pakrysie. Ale nam najkaryśniej vinavacić naj-
pierš siabie samych, bo siabie chutpej mahčy-
miem papravić i zdabudziem prava damahannia 
papravy pałažennia ad adkaznych dziejnikati. 
Biassumniüna, nie małaja častka viny lažyć 
na nas, na arhanizavanym hramadztvie, (ź 
jakoha, peüniež /n ia vyłučaju j śviataroü) My 
bo choć pryznajom patrebu załadžannia hetaj 
balučaj spravy, to adnak dahetul nie t raktavali 
jaje z naležnaj surjoznaściu, nie pastavili — 
skažem adkryta — « na vastryi miača » ; heta 
znača, nie adnosili jaje da katehoryi tych 
spravaü, ad katorych zaležyć našaje « być abo 
nia być » i abniachajvannie jakich, ci abyjakoje 
załadžvannie, abaznačaje fatalnuju kampra-
mitacyju našaha adradžennia. Ad hetaha nia 
zusim ekskuzujuć nas i vonkavyja abstaviny : 
fatalnaja raściarušanaść, niedachop zarabotkaü 
u vadnym miescy, zabłytanaść suadnosin nut-
ranych i vonkavych dy tamu padobnyja trud-
naści. Pryznajma, što nie ü vadnym vypadku 
i heta üsio ad nas u petinaj miery zaležyć. 
Pahladziecie, jak emihracyjnyja hrupy, mac-
niej i relihijna j nacyjanalna združanyja, likvi-
davali tuju raściarušanaść, starajučysia ras-
sialacca zhuščanaju masaj etničnaj ci vyznan-
niavaj. čaho nie dałosia im dapiać pry niezati-
siody spryjalnym šablonie iratiskim ci inšym, 
toje dasiahnuli potym vytryvałaju planovaściu 
sobskich arhanizacyjaü. A što ü hetym sensie 
dahetul zroblena ü nas? Kali j byli jakija za-
kliki ü presie abo naviet sproby taho pierasia-
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lenskaha zhuščannia, dyk pieravažna z matyvaü 
partyjnych, drobiačych vieravyznanniavyj a 
hrupy, a nie salidaryzujučych. Nie ü vadnym 
vypadku utrudniała heta i taja — vybačajcie 
— « voüeaja natura » niekatorych : zašycca ciš-
kom u hłuchi kutok i siadzieć spakojnienka 
biaź « ničoha nikomu nijakaha »... 

Hetaje voś biazładnaje rassialennie j akaza-
łasia ü svaich vynikach adnoj z najbolšych nie-
mačati antyarhanizacyjnych. Ci i ü jakoj miery 
niemač hetaja źjaülajecca niepakanalnaj na 
arhanizacyjna-dušpastyrskim poli, našy emih-
ranckija centry viedajuć lepš za nas. Nie zaby-
vajma adno pryncypovaje, što pakanalnaść pie-
raškodati vonkavych časta zaležyć ad pakanan-
nia siabie samych. Hetulki razoü žyćcio nas 
ab hetym prakonyvała. 

Žyćciovy dośled —spadziaj omsia —pamoža 
raźviazać niedatina zarysavatišujusia idejna-
arhanizacyjnuju imprezu ti vadnym z najbol-
šych našych asiarodździati, Niujorskim. Ü kancy 
sioletniaha sakavika pryjechati tudy z Europy 
adzin z našych idejnych śviataroü Ks. Pranciš 
Čarniatiski, ab jakim my üžo krychu infarma-
vali ti papiarednim numary našaj časopisi. Pry-
jechaü jakraz z metami dušpastyrskimi siarod 
svaich, tak pažadaüšych rodnaha duchoünika, 
surodzičaü, što tre' było spadziavacca — stvo-
rać jamu za tisiakuju canu mahčymaści astalicca 
i zabiaśpiečycca mataryjalna dy hramadzka. 
Napatkanyja trudnaści adnak i dahetul jaho 
zmušajuć karystać z rezydencyi zanadta adda-
lenaj ad taho asiarodździa, dušpastyrujučy.nie 
nad biełarusami. I cikavaja reč, što da hetaha 
zmusiła jaho nia hetulki mataryjalnaja sytua-
cyja (jaje zatisiody jon uładzitiby pry bližejšaj 
pabočnaj, skažam, kapelanii), kolki jakraz taja 
hramadzka :a niemač : lik prysutnych na pier-
šych Imšach śv. jahonych, byü nia nadta zaach-
vočvajučy da d^lejšaj dušpastyrskaj paśviaty. 

Z vialikim pryznanniem adnak — daviedva-
jemsia — enerhičny inicijatar naš nie źnieachvo-
citisia niaudačami pravizaryčnych svaich pa-
čynanniati i abmiarkotivaje spravu dalej stu-
dyjujučy abstaviny, miascovyja idejna-hra-
madzkija j kulturnyja siły dy šukajučy spo-
sabati dušpastyrskaha kantaktu iz surodzi-
čami. Miž takimi sposabami, aprača razasła-
naha adnaho apytalnika na pieršy plan vysoü-

Mužny charaktar! Heta najpryhažejšy i 
najdaražejšy skarb u śviecie ! Całaviek, ]aki 
jasna tijatilaje sabie svaju metu, jaki z darohi 
ni tiprava, ni tileva, nia sydzie, jakoha nie pie-
ramahajuć spakusy, čysty ti sercy, česny dušo-
ju, pov.en dalikatnaj vietlivaści da druhich, a 
mima taho ti prakananniach svaich niepachi-
sny — jak-ža redkaja heta miž nami siannia 
praj ava ! 

Chočaš hetkim stacca. darahi junače ? 
Praüdzivaja hłybokaja relihijnaść najlepš tabie 
pamoža heta asiahnuć. 

Relihijny junak, junačka — heta čałaviek 
siabieśviedamy, dastojny. Sviedamaść pacho-

vajecca relihijna-aśvietnaja presa. Abmiarkoti-
vajecca pytannie : ci bolej aktyvizavać užo 
isnujučuju časopiś łacinskuju danaravitišy jaje 
da novych patrebati, ci stvaryć « niešta svajo » 
miascovaje, samatužnaje. Redakcyja našaja — 
zaściarahajučysia ad subj ektytinych suhestyjaü 
— petinaž, radziłab pryniaćcie pieršaha prajek-
tu, bo taja niepaźbiežnaja samatužnaść druhoha 
prajektu, choćby była henijalnaj i toje « nieš-
ta» dałosiab užyćciavić najlepiej, to tisiož 
hłynie jano hetulki koštaü, času i enerhü, što 
nia chopić jaje na samaść cełaha dušpastyrstva 
(asabliva pry pabočnych abaviazkach, ab jakich 
skazana vyšej) : na toj stały žyvy kantakt i 
üpłyü žyvoje pradumanaje slova, prachtyku 
liturhičnuju j arhanizacyjnuju, bo-ž samaje 
miartvaje litary publicystyčnaje dla žyćcia 
duchovaha daloka nia chopić. A ciž mahčymaje 
heta üsio dla adnaho tolki śviatara, choćby 
jon byü i najzdatniejšy dy najpracaviciejšy, a z 
kišeniami milijanierskimi ? Ab fatalnym pa-
dziele i tak ščupłaha liku karespandentaü i čy-
tačoü relihijnaj presy dy fatalnaj indyviduali-
zacyl vyrablajučajsia u nas relihijnaj termina-
lohii, nia treba chiba j havaryć. 

I voś tut pavinna pryjści ź dziejnaj, dak-
ładna uzhodnienaj z duchavienstvam danaha 
abradu, pomačču našaje hramadztva, pakony-
vajučy üsie niemačy. Pastavić spravu na va-
stryi dziejnaj uvahi ] natužyć usie svaje siły 
dla najlepšaha załadžannia jaje. Tut našaje 
hramadztva pavinna zdać ehzamin svaje re-
lihijna-hramadzkaje daśpiełaści, svaje žyvoie 
ščyraje salidarnaje z kampetentnymi duchoü-
nickimi siłami, katalickaści, * što nia stohnie 
ad trudnaściati a z rašuča addanaściu spravie, 
pakonyvaje ich adnu za druhoju. Na raściaru-
šanaść — jość-ža modernaja kamunikacyja ; 
na niedachop quorum pry zachadach pierad 
adnosnymi üładami jość (chibaž mahčymaja?) 
eventualnaść šyrejšaj patryjatyčnaj, ci ahulna-
chryścijanskaj, salidarnaści, na jakuju kataliki 
chiba-ž zasłužyli. Jany nia tolki nie zavidavali, 
ale spahadali pravasłatinym surodzičam, napry-
kład, ahulna-hramadzka]\ zapamohi ichniamu 
Dastojnamu Herarchu i Śviatyni ; heta adnak 
nie znača, što zraklisia rotinalehłaj dabraspahad-
naści našaha hramadztva i dla svajho Duš-
pastyra... Z. 

džannia ad Boha jośćkrynicaj najbolej upraü-
nienaha pačućcia sobskaj hodnaści. Maju pa-
šanu dla svaje dušy, ścierahu jaje ad prastupku 
i abahačaju česnymi pastupkami, bo viedaju 
dobra, što duša maja bolš vartaja, čym vielič 
usiaje razam uziataje pryrody. A šanujučy ad-
načasna i majo cieła, nie dazvolu, kab paniža-
łasia niavolaju hrešynch navykati ; bo j a vieru, 
što majo cieła jość śviatyniaj Ducha Śviatoha, 
dyk mušu ściarehčy jaho ad usiakaj hanby. 

Tolki relihijny junak, junačka, maje prava 
nasić u sercy śviedamaść samahodnaści. Na 
śviecie toj tolki moža padymać hołaü, chto 
umieje skłaniać jaje pierad Boham. Relihij-

R E L I H I J A I C H A R A K T A R 
(Da M o l a d z i ) 
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naść i spakojnaje sumlennie nia zrobić ciabie 
nadutym, prykrym, a tolki — ü siann;ašnim 
chiślivym i rasprežanym śviecie — daduć tabie 
stalovuju stojkaść. Razhledźsia dobra kruhom 
siabie : tyje što Boha j relihiju traktujuć aby-
jakava — dryžać pierad apinijaj i zvyčajna 
liśliva kłaniajucca joj dziela asiahniennia svaich 
samalubnych metaü, ci karyśc'au. A relihijnaja 
samaśviedamaść prahonić ad ciabie tiražlivaść 
pierad pustymi jazykami ludzkimi tak zvanaj 
apinii. 

- / ty hanaryšsia, Pramudraści synie, 
Pustych vuličnych viakalaü apinijaj?» 

— pytaje A. Mickievič. Relihijnaja moładź tak-
sama zdolaje ćviordaju rukoju narmavać raz-
bujanuju stychiju žyćcia vonkavaha, jak i 
vaładaryć nad usabiešnimi siłami : navykaü, 
žadanniaü dy jmknienniaü 

Malady chryścijanin nia jość apartunistam. 
Nia vyrakajecca truśliva pryncypaü i prakanan-
niati, naviet u vasiarodzdzi inakš dumajučym. 
Nie saHdaryzujecca z lohkadumstvam, nia kiep-
kajecca razam ź inšymi u hidocie, nie pierajmaje 
ad druhich sceptycyzmu (sumnivaü , bajučysia 
kpinati. I nia jość niavolnikam nastrojaü i hu-
maru, nia byvaje raz miły j spahadny, jak 
anieł, a druhi raz — niaprystupny j horki jak 
čemier ; ale — jak prystoić mužčynie — roü-
najaki ü abyćci, razvažny ü hutarcy j pastu-
panni. 

Malady chryścijanin (ka) nia jość mataryja-
listam. Nie haniajecca daüpadu za mataryjal-
nymi zdabytkami j vyhadami. Pa-za majemaś-
ciu j mataryjalnym dabrabytam, pryznaje i 
lubić duchovyja vartaści, ideały. Hatoü astacca 
biednym i hołym u biazvychadnym pałaženni, 
aby nie askandalicca krucielstvam, ździerstvam 
i niespraviadlivaściu ; hatoü addać usio aprača 
honaru. U štodziennaj malićvie prosić žyćcia 
ščaślivaha na ziamli, zdabyvaje takža jaho j 
pracaj, ale serca, jakoje Boh stvaryü dla siabie, 
ziamnym skarbam nie addaje. 

Relihijny junak (ka) nia jośč hrubym ehaistam 
(siabielubam). Daśledžvaje nachiły j žadanni 
sva'e i ümieje ich akiłzać. Viedaje što nia jon-ža 
adzin isnuje na śviecie, što nia jon źjaülajecca 
centram śvietu i što musić mieć uvahu i dla 
inšych. Zrabić dla kaho pryjemnaść — heta 
najbolšaja dla jaho radaść. Jon nia jość uparty, 
jak kazioł, nie zacinajecca ti sprečcy. Vŭčycca, 
pracuje z usich sił natužvajecca, ale abyjakimi 
sposabami «vybivacca ü ludzi» nia choča. 
Nia unižajecca liśliva, kab dapiać svajho, nia 
šukaje łaski u ludziej choćby j niasumlenna, a 
kali treba — vybiare chutčej pasłuchmianaść 
Bohu, čym ludziam. 

Relihijny junak ( ka) nia jość hmyrlivy, da-
korlivy, markotny (hipachodryk). Chto pierad 
Boham üparadku, toj maje prava viesialicca, 
mieć dobry humar. Kali j zdarycca časami, 
što musić zrabić kamu dakor, vyskaža usio 
ščyra vietliva j adkryta. Hnievu ti sercy nia 
nosić. Doma z baćkami, z radnioju tavaryšami, 
a takža j słužbaju jość pryjemny j miła-
spahadny. 

Adzin kupiec patrabavaü dla svaje firmy 
subjekta. Šmat maładych kandydataü palavała 
na hetaje papłatnaje stanovišča azbroitišysia 

kankurencyjnymi referencyjami. Nia hetyja ad-
nak referencyi spryčynilisia da chutkaha j 
stanotikaha vybaru, jaki zrabiü kupiec. «čamu 
imienna hetaha ty vybraü?»—spytaü jaho pryja-
ciel — «jon-ža ani vodnaj nia mieü referencyi? 
— « Naadvarot, jon mieti ich až zanadta » — 
adkazaü kupiec — « Üvajchodziačy jon vycier 
akuratna abutak i dźviery začyniü jak nale-
žycca ; heta byü znak, što cenić pryzvaitaść 
i paradak. Staršaj niejkaj asobie padati kresła, 
z taho vynikaje, što biezinteresotina usłužny j 
maje dobraje serca ; naümyśnie upuściü ja z 
ruk knižku i, ka'.i inšyja taptal sia pa joj naha-
mi, jon padniaü jaje. Baču, što heta chłopiec 
ruplivy i üvažlivy ; nia piorsia jon na vypie-
radki, spakojna čakati pakul pryjdzie jaho čar-
ha ; trymaüsia nadta skromna ; padčas hutarki 
ź im ja zaciemiü na im staranna vyčyščany 
adzietak, vałasy u pryzvaitym paradku, zuby 
jak małako biełyja a jak padpisvatisia vidno 
było, što j ruki mieti čystyja až miła, nia hetkija 
zamaranyja, jak u taho elehanta hetak vypama-
davanaha, što lho było da jaho prylipnuć ; ale 
najvažniej toje, što tchnuła ad jaho žyvoj zd^-
rovaj relihijnaściu (damahausia času na relih. 
prachtyki), heta było zarukaj sumlennaści» .. 

Malady chryścijanin nia jość pesymistam. 
Smat kaho z maładych ludziej u paru ichniaha 
raźvićcia ahartaje niejkaje rastrojstva pryhno-
blennie j źnieachvota, što na üsio hladzić praz 
čornyja akulary niedavierlivaha krytycyzmu. 
I ad hetaha vybavić maładuju dušu ščyraja reli-
hijnaść. Jano byvaje, j relihijny čałaviek ad-
čuvaje štoraz jaśniej, daśledžvaje strachotnuju 
siłu błahoćcia, podłaści, niemaralnaści, ale 
adludkam praz heta nia staniecca, abrydy da 
žyćcia nie nabiare : relihijnaść nie dapuścić, 
kab załamalisia ti im adpornyja siły adchilić 
toje čornaje, pytannie : « čamu kaniečnie mušu 
ja, a nia chto inšy, proci vietru lacieć ? » — 
Jon nie staniecca pesymistam, bo pobač błahich 
patrapić dahledzieć i dobryja prykmiety u 
bližnich, u mory niemoralnaśc: dahledzić i 
adrožnić moralnaść, a u masie sybarytaü ad-
kryje j charaktar. Pa dumcy adnaho ^ütara, 
relihijnaha čałavieka možna pryraüniać da 
ptuški, jakaja piaje j tady, kali halinka pad 
joju traščyć, bo... maje krylla. Padonyja krylla, 
duchovyja kry la relihijnaści, padyjmajuć ča-
łavieka pa-nad siabie samoha, pa-nad ziamnoje 
biazdolle j vuzkija ziamnyja ramy, ci trahič-
naje pałažennie. (Ci nie tamu taja Madziarš-
čyna adznačyłasia hetkim silnym ducham što 
była jakha tak dobra tizhadavana relihijna 
svaimi vybitnymi pedahohami, jak i atitar he-
taha artykułu Tihamer Tot? Red.). 

Ale relihijny malady čałaviek nia jość i vuzkim 
adnastaronnym idealistam. Choć prajmajecca 
vysokimi ideałami, nie padaje ducham tady, 
kali zdarycca, što timiesta absalutnaha dabra, 
časta treba zadavolicca dabrom tolki relatyü-
nym, mahčymym. Ani niaudačy, ani prykryja 
rasčaravanni da pracy jaho nie źnieachvociać, 
nie atruciać horyčču, nia pryhnobiać śmia-
rotna... 

Adnym słovam, relihijny junak (čka) —heta 
charakterny junak ! 

T. T. 
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KUTOK LITARATURY: 
K A L Y C H A N K A 

Užo drazdy piajuć pad voknami, 
Pryjšła iznoü viasna. 
Na soncy parastkami vochnymi 
Harezicca jana. 
Spiavaje ü ćviecie dabravieśnica, 
čaruje viečary. 
Dziavočy śmiech la kožnaj vieśnicy 
Na vioscy i ü dvary. 
I Narač blizka — ü šumnym hałasie, 
I łozy zahuli. 
I ü sadzie radaść razhulałasia 
Na bezavym halli. 
Usio naładžana, nastruniena, 
Płyvie za hukam huk. 
I nad prastorami, nad runiaju 
Trapiečacca žaüruk. 
Viasna piaščotlivaja, krasnaja! 
Skroź ciapłynia i śpieü. 
Viasna i ü chacie Apanasavaj: 
Naš hołub prylacieü ! 
Pryjechaü Todar na vakacyi. 
Haściu nakryli stoł. 

— A jak, skažy, z navukaj? Z pracaju? 
Pytajucca vakoł. 

— A chto t am vučycca ü himnazii ? 
I chto ź siabroü tvaich ? 
Ci Vilni vulicy nia ürazili ? 
Ci nia błukaü pa ich ? 

— Nu, jak t am technika sučasnaja ? 
— A my ciapier z pastom... 

I padbiahaje maci ščasnaja 
Z paüniutkim rašatom. 

— Datino ciabie, synok, nia bačyli. 
A vyras, a jaki.. . 
I na abrus lahli haračyja 
Blincy i prasnaki. 

— My sumavali, — maci žalicca — 
A tirešcie daü nam Boh. 
Voś Vialikdzien nabližajecca. 
Spiakła tabie piroh. 
Jaječki šče nie chvarbavanyja, 
Vun na palicy tam. . . 
Tvaja-ž bo sprava źlubavanaja — 
Ich pamaluješ sam. 

— A ja tabie ot vybraü mocnaje ; — 
Smiajecca dzied Panas, 

— Takoje mocnaje, dzivosnaje — 
Nabje paüsotniu üraz. 
I Todar słuchaje uzrušana 
Dziadulu, mamu, tisich. 
Chaj dumka ti słovach raściarušana — 
Jon čuje darahich, 
Jon bačyć prostaje i rodnaje •— 
Prastoru, cišu, hładź.. . 
Na vioscy śviata Vialikodnaje 
Pryjemna sustrakać. R . KRUŠYNA 

Z A J A C A D O L A 
•yü raz u malatiničaj vakolicy za-

jac; adzin z tych, dobra znanych 
nam, udałych « rusakoü », jak časta 

^ r ^ f e ^ p j lubiać u narodzie kazać. Snavaü 
NlmNHIMll'v j o n sabie pa razlehłaj puščy, vy-
skakaü i na palanki za pažyvaj ; nikomu 
adnak nia robiačy balučaj škody, a zatisiody 
ciešačy kažnaje niapryžadlivaje voka svaim 
choć i nie nad ta darahacennym, a tisiož 
pryhožym šerapadžarym futram, dy zabaü-
nym vušastym vyhladam. 

Nažal, zabatinaść i pryhažość nie zatisiody 
ü zhodzie z biaśpiekaj, najčaściej —naadva ro t . 
Instynktovaje vyčućcio hetaha załažyü Stvary-
ciel i ti naturu našamu rusa-lubamu, dajučy 
jamu tyja pračuła-datihija vušy, sto až zadati-
hija mahli zdavacca kažnamu prynahodna 
bačyüšamu dzitinuju, až da zahuby žyćciova-
instynktovaj miery, pałachlivaść hetaha stvaren-
nia: aby dzie što jakoje, dyk užo j nastarožvaje 
ich. Dalecić, byvaje, dzie adkul daloki, chaj 

sabie j nienatimysny, brech źviahlivaj sabačaj 
udačy, rusak naš užo j dryžye ; abo satkniecca 
dzie źniačetiku z vokam, choć-by j abydnaha 
prachodžaha, dyk užo j zatryvožycca, ci nie 
zapała praz toje üciešanaje voka spakusa mieć 
jahonu pušystuju ciopłuju kažurynku na zi-
movy katinier, ci šapku. Ale pa hetkich spa-
kusach — nia hrešnych-ža chiba j proci voli 
Stvaryciela, zabaraniüsaha žyviołu mučyć, a 
nie spažyvać — jašče možna było našamu ru-
sačku žyć dy pažyvać. 

Nažal adnak isnuje inšaje voka i spakusa dy 
inšy brech : voka razbeščanaha pustahonstva, 
šukajučaha pryjemnaści ti śmiarotnym strele 
da zamučanaha brachlivaj nahonkaj niavinnaha 
stvarennia.. . 

I voś adnaho dnia razlalešvaj ecca źniačeüku 
hetkaja nahonka la samaha lehavišča našaha 
niebaraki rusaka, cicha j niavinna adpačyvaü-
šaha ü toj chvilinie pad utulnaj vyvaraćciu. 
Ü vadzin momant napaüniajecca tivieś les 



N . 41-42 Ź N I C 1 1 

zlaviesnym recham nahłaha hančackaha jach-
kannia, vypłošvajučy da ticiekaü achoplenaha 
instynktovym žacham našaha miłaha rusaka. 
Uciakati jakmaha: zorkim vokam, drobnym 
skokam, imklivym lotam, chitrym zvarotam, 
kab za-ni-što nia. dacca brutalnamu nachabstvu 
što hulniŭ sabie robić ź jaho śmierci, i— nia-
ma rady: honiać i honiać! Urešcie tak užo źnia-
mohsia, što až žyćcio jamu apracivieła; žyćcio, 
naježanaje hetulkimi bujanskimi ździekami, 
panižanniem, zhubiła svoj sens. I blisnuła ü 
praśledavanaha niebaraki dumka: pakončyć 
z hetkim žyćciom : uskočyć voś u niedalokaje 
pierad saboju lasnoje vozierca — dyj hodzi ! 

Ale, kali tak imknutisia strałoju k tamu 
tapielišču, bača, jak raptam zialonyja žabki z 
pierapudu üciakajuć iz sonca, pluskajučy ü 
prybiarežnyja mačary. 

— Ad mian e ticiakajuć — milhnuła ü jahonaj 
ujavie pytannie — bajacca taho, jaki sam ad 

Sioleta ad 23 da 28 Irasavika adbyŭsia ŭ Rymie, 
(u pryhožym i madernym « Domus Mariae» Domie 
Maryi) — Via Aurelia 481), XI Kanhres « Pax Roma-

na », Addziełu Intel ektualistaŭ (MTIC). 
Duchovaj padrychtovaj da kanhresu byli 4 apošnija 

dni Vialikaha Tydnia dy sam Vialikdzieri. Hałoŭnaje 
miesca zajmała malitva, ažyŭlanaja proščami da śvia-
tych i tradycyjnych miesc, jak nprkł. rymskija kata-
komby. 

Na hetym, jak i na kožnym kanhresie, bolšaść času 
paśviečana kanferencyjam, ahulnaja tema jakich była : 

« Intelektualisty ŭ śvietavaj suspolnaści, što farmujec-
ca ». Adbylisia taksama pasiedžarini administracyjnaha 
charaktaru. 

Na kahresie pradstaŭnikami ad Biełaruskaha Aka-
demickaha Katalickaha Abjednarinia « Ruri » byli a. 
dr. P. Tatarynovič i a. ] . Sadoŭski. 

Kinuŭšy vokam tolki na śpis dakładčykaŭ (Kardynał 
Lercaro, Archibiskup Bolonii ; M. Folliet, Hałoŭny 
Sekretar « Semaines Sociales » u Francyi; M. O' Neill, 
Prafesar Universitetu Swansea ; M. Salat, Radny Nia-
mieckaj Ambasady pry Apostalskim Pasadzie; M. 
Scheyven, Deputat Parlamentu Belhii) stanovicca jas-
naj usiebakovaść apracavarinia vyšuspomnienaj temy. 

Krychu zatrymajemsia nad dakładam M. Folliet: 
« Kultura ŭ zadziniajučymsia śviecie ». Tema vielmi 

strachu nyje ? Ci nia cikavaja heta bojaź — 
dzivicca samahubnik, sunimajučy rospačny ra-
zhon, — moža j maja da jaje padobnaja? 
Moža pieračulenyja vušy maje bolš jaje vykli-
kajuć, čym tyja spuščanyja z pryviazi biaz-
dušnyja viakały, jakija naviet-ža j nia bačać 
mianie, a honiać tolki niucham i brecham? 
I hetkaj brachni paddavacca dy ümirać ? — 
Nie! Nikoli! 

I chutka zbłytaüšy śled — skok ścibnym su-
sam ubok, za abrosły ziellem płot u laśnikovy 
aharod ! 

Skončyłasia üciakannie — skončyłasia j pa-
lavannie : hančaki, zhubiüšy śled, zamoükli j 
adlahli; stralcy, zhubiüšy«dryg», plunuli j damoü 
pajšli ; a pravorny rusak naš, akryjaüšy ad 
žachu i ütomy dy zadvažnieŭšy, paskakaü 
nazad u svajo lasnoje zdarovaje pryvolle, za-
rokšysia na budučyniu lišniaje pałachlivaści 3 
samahubskaje rospačy. S. 

cikavaja, apracavarinie dy sposab vyhłašarinia adziny ŭ 
svaim rodzie. 

Folliet skazaŭ, što siarinia na cełym śviecie i ŭ kož-
nym hramadzkim asiarodździ isnuje kryzys kultury. 
Heta fakt, jaki niemahčyma ani pramaŭčać, ani ab-
minuć. Aznaki universalnaha kryzysu kultur}' šmatli-
kija, najvyraźniejšy ź ich specyjalizacyja, jakaja ŭvie-
dziena mnohimi kra inaminat i ŭ adukacyju. Specyjali-
zacyja staić na pieraškodzie zdabyćciu ahulnaj kultury. 

Pavodle Folliet najmacniejš}j'm prajavam kryzysu 
kultury jość upłyŭ ekanamična macniejšych narodaŭ 
na słabiejšyja i zamknionaść u sabie apošnich. Sapraud-
naja kultura moža być adnaeasna nacyjanalnaj, tra-
dycyjnaj i ŭniversalnaj u časie dy prastory. Zachod-
niaja kultura maje svaje dobryja storany, ale jana pa-
vinna spałučycca z inšymi kulturami. Adzinaj silaj 
zdolnaj da hetaha zjaŭlajecca Katalickaja Eklezija, 
bo jana pa svajoj natury nadnacyjanalnaja i univer-
salnaja. 

Dyskusyi na temu hetaha dakładu tryvali he-
tulki, kolki j sam dakład. Jany byli hłybokija, realnyja 
i aktualnyja ; było padana j nie adno dapaŭnierinie. 
Dziela niedachopu času i miesca ich padać niemahčyma. 

Pry kancy kanhresu byli zroblenyja ahulnyja vysna-
vy. Padamo ŭ skarocie hałaŭniešyja punkty. Ideja 
śvietavoj suspolnaści pačynaje realizavacca. Ludzi 

G H R O N I K A 
^ ^ = ^ ^ = KANHRES «PAX ROMANA« 
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čujuć piakučuju patrebu ab'jednarinia i kaardynacyi 
ichniaj aktyŭnaści. Perspektyvy, jakija adkryvaje 
chryścijanskaja viera na ahulnaje pryznačerinie čala-
vieka i jahony poklik da nadpryrodnaha žyćcia sta-
noviać išče adno apraŭdarinie henaj patreby. Nadpry-
rodny universalizm, jaki źjaŭlajecca daram Boha dla 
ludziej, praz Chrysta i ŭ Chryście, jość chryścijanam 
fihuraj, typam, kožnaha sapraŭdnaha universalizmu. 

Chryścijanin adkidaje pesymizm, vynikajučy z ma-
dernaha kryzysu kultury. Dziakujučy śviatłu viery, 
jon moža pravilna acanić novuju kulturu stvoranuju 
siariniašnimi abstavinami žyćcia. Sapraŭdny ludzki 
humanizm zaŭsiody znojdzie miesca ŭ chryścijaniź-
mie, jaki apirajecca na pravilnaj acenie rozumu i na 
abjcktyŭnaj praŭdzie. 

Chryścijanin pryznaje ludzkuju vartaść techniki 
i važnuju rolu, jakuju jana paklikana adyhrać u za-
dzinienni śvietu. Navuka i technika stvarajuć* supol-
nuju movu i supolny pahlad, jakija ŭ svaju čarhu 
pašyrajuć pačućcio salidarnaści dy spraviadlivaści. 
Astajecca praŭdaju, što navuka i technika mohuć 
taksama daviaści da katastrofy, da čaho chryścijanstva 
nie pavinna dapuście. 

Najbolšaje zadarinie siariniašniaha vieku heta zma-
harinie suproć niespraviadlivaści. Bolšaja častka ludz-
tva heta achviara niespraviadlivaści. Tak palityčnyja 
i ekanamičnyja matyvy, jak i maralnyja vymaharini 
spraviadlivaści dy lubovi nas zabaviazvajuć užyć 
u henjrm zmaharini ŭsie mahčymyja sposaby dy skan-
centravać usiu enerhiju. 

Eŭrapejskija narody nie pavinny zabyvacca taho, 
što jany majuć abaviazak papravić natvoranyja nie-
spraviedlivaści dy pamylki. 

vŚv. Ajciec časta źviartaŭ uvahu na umoviny mižna-
rodnaha spraviadlivaha i brackaha paradku, jaki ad-
kazvaŭ-by vymahariniam zdarovaha rozumu i chryś-
cijanskaj viery 

Dadatkava padajecca da viedama, što dahetulašni 
anhelski pierakład nazovy BAKA «Run» słovam 
«Byelorussian», fatalna utojesamlajučym nas z rasiej-
cami, jak pakazała horkaja prachtyka padčas Kan-
hresu, asabliva na audyjencyi ü Papy, zachadami De-
lehacyi u Centraln. Uładaü « Pax Romana» aficyjalna 
źmienienaja na «Whiteruthenian (Byelorussian) Uni-
versity Catholic Union «Run». 

DZVIE BEATYFIKACYI BISKUPAU Z BlELARUSl 
DŹVIE BEATYFIKACYI ST,UHAÜ BOŽYCH BIS-

KUPAÜ, pastyravaŭšych niedaŭna ŭ Biełarusi, — 
JE . Juraha Matuleviča, Archbpa Vilenskaha i JE . 
Zyhmunta I,azmskaha, Bpa Mienskaha, paśla Pins-
kaha, — viaducca pry Vikaryjacie Rymu i Sv. Kan-
hrehacyi Rytaŭ užo ad niekalkich hod. Praces pieršaj 
zbližajecca da svajho najvažniejšaha stadyjum. 26 
studz. sioletniaha pry Vikaryjacie byŭ uračysta zakon-
čany praces dośledu dakumantaŭ, pisanych pakojnym 
Słuhoj Božym, ŭ jakich šmat cikavych mamentaŭ 
i dla nas biełarusaŭ; tamu jašče vierniemsia kaliś 
da abšyrniejšych infarmac\',jaŭ ab hetaj beatyfikacyi. 

Praces druhoha beatyfikacyj naha Kandydata aficyjal-
na jašče tolki raspačaty ŭ mianavanym Vikaryjacie 
(Biskupskim Ardynaryjacie dla h. Rymu) dopytam 
śvietkaŭ, vyznačanych pastulataram, dziela pravierki 
svaich infarmacyjnych pastulanckich ćvierdžanniaŭ ab 
herojskich cnotach, cudach, Kandydata dy damahan-

niaŭ beatyfikacyi. Aprača hetych śvietkau, moža i 
kažny, asabliva katalik, dobra viedajučy štoniebudź 
važnaje ŭ hetaj spravie, padać asabista, ci piśmova, 
pad adresam : Roma, via delle Plinie, Vicariato di Roma, 
Canceliere d'injormazioni sulle beatificazioni. Biełarusy, 
dumajem, nie adniasucca abyjakava i da hetaj beaty-
fikacvi. 

BIEŁARUSKAJA SEKCYJA PRY PIIŠPANSK IM 
RADYJO ŭ Madrydzie pačnie —• jak padaje pryvat-
naja infarmacyja — funkcyjanavać ad i-ha sioletniaha 
vieraśnia. Viaścimuć jaje viedamyja bielaruskija tam-
tejšyja dziejačy : Sp. Dr. J. Surviła iSp. V. Sienkievič, 
j'akim treba pastavić u zasluhu hety novy sukces na 
zamiežnym kulturnym poli našaha adradžennia, što 
daść nie małyja karyści, kali ich radyjapieradačy buduć 
dalokačutnyja. 

Sluchajcie biełaniskich, znacna pasilenych, radyjapieradačaü z Va-
tykanu kažnaj sierady i pjatnicy ü h. 18,15 na karot. chv. 25,67 ; 
31,10; 41,21 i na siaredn. 196. 

ESSE 

Ukancy .paručajem Darahim nasym Čytačom bahičuju patrebu 
idejnaj dy finansavaj padtrymki naśaj časopisi, što zmahajecca z 
śmiarotnymi trudnašciami. Redakcyja 
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